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Jak się mówi przed wyborami, 
a jak się czyni po wyborach. 


Ponad Polską Ziemię przeszła szalona 
burza agitacji wyborczej. Rzucone krocie ty- 
sięcy odezw i broszur ulotnych, pelnych o- 
błudnych żalów i narzekań. Wygłoszono 
Betki tysięcy przemówień, w których Bóg 
oddzielił na Swój sąd to, co było prawdą, 
a to, co było kłamstwem, intrygą i o- 
szczerstwem. Dusza ludu polskiego, jak to 
małe dziecię zalęknioma od tylu niezliczo- 
nych krzyków jarmarcznych, nie wiedziała 
w którą sironę iść. „Lewica, albo pra- 
wica“, wołano zewsząd. „leraz niema in- 
mego wyboru!* „Albo za nami, za naszą 
partją, albo przeciw nam!“ A że tak „lewa“ 
jak i „prawa strona chciała mieć jak naj. 
więcej zwolenników, których wsżakże ja- 
snością i czystością samej prawdy po- 
ciągnąć za sobą nie mogła, bo tej pra- 
wdy ani po jednej, ani po drugiej stro- 
nie nie było, więc otwarto... worki z 
pieniądzmi. Posypały się między biedny 
lud tysiące, setki tysięcy, miliony marek, 
Płacili endecy, płacili piastowcy i socjaliści, 
bo powiadają „opłaci się ten wydatek sto- 
krotnie, wszak Polska bogata, odbijemy s0- 
bie‘ 

I szedł całą forsą w agitacji wyborczej 
obóz t. zw. narodowy i „chrześcijański* 
(dobrze że tylko „chrześcijański“ bo lutrzy 
też są „chrześcijanie") szedł ten obóz jak 
mówił „na śmierć i życie“ z lewicą. 

A do lewicy zaliczali agitatorzy tego 
obozu nie tylko komunistów, żydów i so- 
cjalistów, ale i ludowców wszelkiego ga- 
tunku, — 

Szła też i lewica „na śmierć i życie“ do 
walki „ z reakcją“, o „święte prawa“ ludo- 
we, w obronie ludu „przed pańszczyzną*. 
Szlą aby raz „z panami“ skończyć, a stwo- 
rzyć raj „swobód, „wolności i innych zdo- 
byczy demokratycznych“. 

Między temi dwoma „potęgami* nie mo- 
gło być — pisano — absolutnie jakiegoś 
„środka“. — „Albo my, albo oni“, wołano. 
A już ze specjalną nienawiścią zwalcza- 
no Stronnictwo katolicko-ludowe, bo cóż 
może być bardziej niewygodnego dla dwóch 
powiedzmy „awanturników" jak obecność 
stróża bezpieczeństwa. 


Zdawaloby się więc, sądząc według tej 
walki wyborczej, że między tą t.zw. lewicą, 
a t. zw, prawicą przepaść nieskończona. 
Tymczasem... nie minęły jeszcze wybory, 
bo było to 5. listopada 1922, w Krakowie, 
w Grand-Hotelu przy ul. Sławkowskiej; sie- 
dzą sobie w kawiarni główni przywódcy 
t zw. „Chrześć. Jedności Narodowej* (5sem- 
ki), a mianowicie p. Holel:sa, p. Mianowski, 
p. Rymar i inni. Widać że kogoś czekają. 
Wtem wchodzi p. Witos z jakimś panem. 
Naraz podnoszą się wszyscy ci, co w agi- 
tacji idą „na Śmierć i życie“ z lewicą i wi- 
tając jak najuprzemiej p. Witosa, proszą go 
do swego stołu, sadzają obok z „krwi i 
kości” endeka p. Rymara i zaczyna się mi- 
ła pogawędka towarzyska na temat wybo- 
rów i .. . pracy powyborczej w Sejmie. Jak 
najlepsi przyjaciele. — A rozmowa ta mię- 
dzy p. Witosem, a panami z ósemki trwa 
dalej, do dziś dnia, w różnych kawiarniach 
i salach. — Targują się. — Endecy, saj- 
więksi wrogowie p. Piłsudzkiego, godzą 
się już na to, aby p. Piłsudzki został 
Prezydentem Rzeczypospolitej. A p. Wi- 
tos zaś godzi się na to, by endeków po- 
przeć przy obsadzaniu tek ministerjalnych, 
Jest już i „środek“ w zastosowaniu refor- 
my rolneji podatków. — W targach oka- 
zują się członkowie walczącej na śmierć 
iżycie prawicy bardzo ustępliwi. Czem- 
że to wyiłumaczyć? Oto pp. endecy i wo- 
góle cały Związek „chrześcijańskiej“ jedno- 
ci narodowej, mimo szumnie głoszonego 
„zwycięstwa“ poniósł jednak przy wybo- 
rach obecnych sromotną klęskę. Endecy 
nawet z chadekami, — o ile ci dotrzymają 
im wierności, bo podobno chadeków przy 
podziale mandatów trochę obcięto, — nie 
mają w Sejmie najmniejszych widoków uję- 
cia rządów w ręce, bo blok od piastowców 
na lewo liczy 246 posłów. Jest to olbrzy- 
mia zdecydowana większość, wobec któ- 
rej 170 endo-chadeków nic nie znaczy. 

I tu już pokazuje się, jak wielki popeł- 
nili błąd „Zjednoczeni narodowi chrześci- 
janie“. Zamiast poprzeć Centrum p. Skul- 
Skiego i Stronnictwo Katolicko-ludowe, 
a następnie oprzeć się na tych grupach 


silnie i stworzyć większość w Sejmie 2 
Rządzie, endecy zwalczali właśnie Centrum 
najzącieklej, Dziś za to łaszą się u stóp 
liderów ludowych, bo bez ich 

nic zrobić nie potrafią. 

Nie potrzeba dodawać, że majgorzój 
wyjdą na tych tąrgach prawicy z i 
katolickie interesa ludu polskiego. 
bowiem endecja nigdy nie była szczerą 
przyjaciółką Kościoła  rzymsko-katolickiego, 
jeżełi zdekompletowała ilość głosów 
głosowaniu nad Szkołą katolicką, jeśli 
lewicy od piastowców począwszy wre nio! 
nawiść przeciw prawom Kościoła lcato-| 
lickiego, to któż tego Kościoła i.Jega 
praw będzie w obecnym Sejmie sknte- 
cznie bronił ? Dlatego - oby to proroctwa 
było fałszywe - ale wszystko zapowiada! 
walkę z Kościołem rzymsko - Katolickim 
w Polsce, walkę podobną jak we Francji; 
gdzie Kościół św., i duchowieństwo poddano; 
pod jarzmo ustaw państwowych, sprze”. 
cznych z Prawem kościelnem. 

Stronnictwo Katolicko-ludowe, acz uwa- 
żane zwłaszcza przez tych, którym impo- 
nuje tylko wielka liczba posłów i grube 
miljony, za niezdarne, słabe i niepotrzebne, 
zachowa jednak w nadejść mającym roz- 
woju wypadków swoją czystą, szczerą 
katolicką iinję wytyczną. Będziemy dalej 
głosem biednego i tumanionego ludu 
katolickiego, głosem wołającym o pomoc 
do tych, którzy przed Bogiem zdadzą ra- 
chunek ża swoje stanowisko w społeczeń- 
stwie. Będziemy dalej wyrzutem sumie- 
mia dla tych, którzy w życiu publicznem 
i prywatnem widzą tylko osobisty interes, 
a największe ideały i najważniejsze przyka- 
zania Boże gotowi są Zbezcześcić. jeżeli 
im to jakąkolwiek chwilową korzyść przy- 
nieść może. 

Czekać będziemy 
chwilę, w której lud polski, katolicki, zro- 
zumie, że największym okowiązkiem je- 
go i jedynym ratunkiem przed zgubą, 
to obrona Religji św. rzymsko-katoli- 
ckiej w życiu publicznem tak sama, 
jaki w życiu prywatnem, tak w wielkich, 
jak i w małych sprawach. Kiedy pod wpły- 


cierpliwie na tę 
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wem ciosów, spadnie z ócz bielmo, kiedy 
w upokorzeniu skruszy się pycha i sa- 
molubstwo możnych i bogażych, kiedy 
jęczeć rozpocznie lud pod rządami bczboż- 
nych wteogdy — ale dopiero wiady— 


S. K. L. podniesie i rozwinie Bos 
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W ostatnim numerze „Ludu katolickiego“ 
poddaliśmy pod sąd sumienia ludu polskie- 
go intrygę endeków, przez którą utrąCili oni 
naszego kandydata do Senatu w Wojew. 
krakowskiem wprowadzając w błąd lud 
polski katolicki. Ze wszystkich stron napły- 
wają obecnie do nas listy, które oświetlają 
całą tę robotę endeków, to ich przewrotne 
kłamstwo. Między innymi otrzymaliśmy list 
od jednego z naszych przyjaciół, probosz- 
cza z Pedhala, list, w którym załącza on 
nam oryginalne pismo, jakie otrzymał od 
Sekretarjaiu Ch. Zw. J. N. w Zakopanem, 
a które to pismo wprowadziło go w błąd. 
Pismo to przytaczamy w całości, jako jeden 
z dokumentów kłamstwa endeków. Brzmi 
on dosłownie tak: 

„Przewielebny Księże Proboszczu! 

Otrzymaliśmy dzisiaj odp. posła Holeksy 
telegraficzną wiadomość urzędową, że lista 
Nr. 12 (Stron. kat-ludowego) została wyco- 
faną, wobec czego jedyną listą popierającą 
interesa Kościoła i narodowe pozostaje lista 
Nr. 8 Chrz. Zw. Jedn. Narodowej. 

W przypuszczeniu, że wobec takiego sta- 
nu rzeczy Przew. Ksiądz Proboszcz poprze 
„przy wyborach do Senatu listę Nr. 8 po- 


'zwalamy sobie przesłać kartek do głosowa- 
inia, tudzież kilka afiszów z listą kandyda- 


stów. 
"Za komitet Wyb. Chrz, Zw. Jedn. Narod. 
M. Zuchowski. 


Wiec sprawezdawczy 
posia Maślanki 
w Białce tatrzanskiej. 


Rozszerzanym na Podhalu tak przez en- 
deków jak i piastowców zarzutom, że ks, 
Madej podstępem przeprowadził wybór ja- 
iklegoś pana z Krakowa na posła z Podha- 
ila, zaprzeczył raz na zawsze wiec Sprawo- 
zdawczy posła Franciszka Maślanki, 
ódbyty w niedzielę 19. listopada w Białce 
tatrzańskiej. Już sam przyjazd naszego po- 
sła katolickiego w lichej kurtce baranko- 
wej i butach z cholewami, góralskiemi sa- 
neczkami wśród zawieji śnieżnej otworzył 
tutejszej ludności oczy, że wybrany poseł 
nie jest takim, jakim go wrogowie przed- 
stawiają. A kiedy po zagajeniu zgromadze- 
nia przez ks. kanonika Madeja zabrał głos 
poseł Maślanka, zgromadzeni licznie w do- 
mu gminnym wyborcy z Białki i wsi są- 
siednich przekonali się, iż mają przed so- 
bą syna chłopskiego z za Żywca, działacza 
w ruchu ludowym od dwudziestu kilku lat, 
stojącego stale wiernie po stronie chłopów. 
To też huczne oklaski, jakimi darzyli ze- 
brani nowo wybranego posła, były żywym 
protestem na zarzut Piastowców, że Ma- 
Ślanka jest zdrajcą sprawy ludowej. Poseł 
Maślanka udowodnił nam, że właśnie dal- 
sze przebywanie w grónie piastowych nie- 
dowiarków i dolinarzy byłoby zdradą inte- 
terosów duchowych i materjalnych chło- 
pów polskich, którzy przecież prawie wszy- 
scy są dobrymi katolikami. 

Z dalszego referatu posła Maślanki do- 
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W numerze 46 „Ludu katolickiego“ jest 
wezwanie do głosowania nadal na liste 
senatorską Nr. 12. Pismo to wyszło jednak 
we środę, a myśmy otrzymali wysłany do 
nas dzisiaj telegram z komitetu krakowskie- 
go o zupełnem wycofaniu listy senatorskiej 
Nr. i2 na co składamy słowo honoru. 
Wiadomość „Ludu Katolickiego" jest więc 
spóźnioną.* 


Tej samej treści listy otrzymali również * 


inni księża proboszczowie a nasi przyjacie- 
le. Wobec tego wszystkiego, nic dziwnego 
że kandydat nasz nie wyszedł. Nie wyszedł 
on nie dlatego, żeby lista nasza nie miała 
poparcia u ludu polskiego katolickiego, lecz 
na skutek kłamstwa, potwierdzonego ende- 
ckiem „słowem honoru“, Takie to „słowo 
honoru“ mają endecy i ich przyjaciele. 


Zdumiewa has w powyższem piśmie en- 
deckiem ž datą 10 b, m. nazwisko p. Ho- 
leksy, który mógł przesłać telegram takiej 
treści, pomimo, że osobiście informował się 
dwa dni przedtem w Naczelnym Sekretarja- 
cie S. K. L. i otrzymał stanowczą odpo- 
wiedź, że lista nie będzie wycofaną. 


J. M. 


| pożyczkę : złotą. 


wiedzieliśmy się, jak to endecy z ósemki 
godzą się już na obiór Naczelnika Piłsudz- 
kiego, na którym dotąd suchej nitki nie zo- 
stawili, Prezydentem Rzeczypospolitej, byle- 
by tylko Piastowcy nie uchwalili w Sejmie 
podatków progresyjnych na obszarników, 
fabrykantów, bankierów i innych paskarzy 
miejskich. Ale właśnie klub katolicko-ludo- 
wy od uchwalenia progresji w podatkach, 
jako ratunku dla wyczerpanego skarbu 
Państwa bezwarunkowo nie odstąpi, a nad- 
to domagać się będzie w Sejmie uwolnie- 
nia chłopów od przymusowego ubezpiecze- 
nia w Kasach chorych i od wypadków, jak 
również zniżenia opłat asekuracyjnych od 
ognia. Klub katolicko-lidowy jako centro- 
wy będzie patrzył na ręce posłom tak en- 
deckim jak i ludowcowo- socjalistycznym. 
Po udzieleniu odpowiedzi na liczne za. 


pytania uchwalili zgromadzeni jednogłośne 
podziękowanie za przyjazd do Biaikii vo- 
tum zaufania posłowi Maślance i przyrzekli 
solennie rozszerzać ideę katolicko-ludową i 
gazetkę „Lud Katolicki“, 


Także były Piastowiec. 


Z powodu dalej trwającego strejku 
drukarzy w Krakowie wydajemy zko- 
nieczności także obecny numer zmniej- 
szony. Warunki wydawnicze są obec- 
nie tak ciężkie, że cały szereg pism 
zupełnie przestał wychodzić. 

Redakcja. 
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Bisze lud. 
SNET a 
Juszczyn pow. Myślenice. 
Nierowodzenie pana kandydata. Dnia 
18. paźdz. b. r. przybył do nas p. Wojdyła, 
kandydat na posła z listypiastowców w nax 


Szym okręgu. jako salę wiecową obrał kar- 
czimę. Był ogromnie pewny siebie; założył 


. się nawet przy świadkach 050 tysięcy mkp. 


że kaiolicko-ludowi nie wyprowadzą w na- 
szym okręgu ani jednego posła. Tymczasem 
na wiecu razem z dziećnii szynkarza miał 
14 (słownie czternaście) ludzi, a w tem po- 
łowę przeciwników. Ci zaraz po przemó- 
wieniu wzięli go na egzamin z polityki i 
pan kandydat jak zwykły student musiał 
mozoiić się nad dawaniem odpowiedzi. Po- 
nieważ wiadomości swoje czerpał tylko z 
mętnich źródeł piastowych, przeto odpowie- 
dzi jego uznano za bardzo niewystarczają< 
ce. O votum zaufania nie było mowy, ze» 
brani się rozeszli. 

Zawstydzony pan kandydat zgłosił sie je- 
dnak do poprawki, tymczasem do Makową 
w następującą niedzielę. Wział sobie pacz- 
kę pomocników: chciał zrobić wielki wiec. 
Cóż z tegu kiedy i tam szczęście mu nie 
sprzyjało. Zalecanki pana Wojdyły zgasili 
zebrani okrzykami: niech żyje pan Maślan- 
ka. Przemówienia innyci mówców zahucze= 
li poprostu, bo byly niedorzeczne. Widząc 
że źle, i że w Makowie również egzaminu 
nie zda, nie chcąc więcej na wstyd się wy- 
stawiać pan kandydat z kilkorga swoimi, 
z wiecu jak zając z pola, umknął do ... 
kawiarni! = 

Koniec tych niepowodzeń jest jeszcze 
żałośniejszy. Katolicko-ludowi mandat w 
okręgu zyskali i pan Wojdyła przegrał 50 
tysięcy. Co gorsza dlań: pan Maślanka zo 
stał wybrany, a pan Wojdyła przepadł, t 
podobno mu się ośniło że poselstwo dla 
niego, to tyle, co gruszki na wierzbie. 

„Jakby jednak p. kandydat chciał jeszcze 
kiedy kandydować, to dajemy mu 5 lat 
czasu dla lepszego poznania się na polity=' 
ce, a potem wolno mu przyjechać do Jusza 
czyna na powtórny egzamin; może p. kan- 
dydat nabierze więcej rozumu. 


Świadkowie zakładu. 


Pstrągowa. 

W numerze Piasta z dnia 29. X. 1922 r 
umieszczono artykuł — pod tytułem: „Do 
wyborów“ -— i w artykule tym — pełnym 
złości i jadu — a przedewszystkiem beze 
silnej głupoty — starano się poniżyć w 
opinji publicznej — naszego Duszpasterzą 
Księdza Kronenberga w sposób nieuczciwy 
i niegodny — nadto mijając się zupełnie z 
prawdą a więc i w sposób oszczerczy — 
bo świadomie autor tego artykułu przed» 
stawia fakta — zupełnie nieprawdziwe — 
obwiniając naszego Duszpasterza, że wspól- 
nie z p. Greissem chce opanować i wziąść, 
za lep naszych chłopów. 

„Cały ten artykuł, jeden stek kłamstw È 
zionący nienawiścią przeciw naszemu Dusze 
pasterzowi jest podpisany imieniem I nam 
zwiskiem Jana Stawarza. 

Ponieważ noszę to samo imię i nazwisko- 
przeto zastrzegam się uroczyście, że ja z 
tym artykulem nie mam nic wspólnego a o 
tem, kto jest jego autorem nie mam żadaeł 
wiadomości, 

Jeszcze raz proszę usilnie o zamieszcze- 
nie w „Ludzie Katolickim“ powyższych pae 


ru słów» 
Z wielkiem poważaniem 


Jan Stawarz Pstrągowa ur. 133 
Pilzno. 


Po procesji zadusznej, gdyśmy wszys 
byli przejęci chwiią tą żalobną. gdyści y 
modiitwą wracali do domów naszych, p fi 
nąganiaczy piasiawych Marceli Sz 


-= Franciszek Mirek 
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Fr. Wielgus zwołali zbiegowisko, na którem 
podburzali służbę przeciw chłebodawcom, 
poniewierali księży i przeciw religii wystę- 
powali. | f 

Bo przecież Marceli Szczeklik i Fr. Wiel- 
gus, wołali żeby nie modlić się, bo to się 
na nic nie przyda. 

Bo przecież krzyczeli tam obaj, że księża 
te groby pobielane i że ich słuchać nie 
trzeba. 

A Szczeklik posunął sie w bezczelności 
swej do tego, że zasłaniał się czcigodną 
osobą księdza Prałata Fąferka i śmiał po- 
dle kłamać, że ksiądz Kanonik nasz prze- 
zacny to samo mówiłby, co on tam pluł, 


Hańba takim kłamcom wichrzycieloin! 
Katolicko - ludowa 
Zofja Zieleńska 
Lisiagóra. 

Niezwykią uroczystość obchodziła nasza 
parafja w dniu 22. października, a miano- 
wicie uroczystość poświęcenia nowych dwóch 
dzwonów, zakupionych w fabryce w Moko- 
towie. Poświęcenia dokonał ks. dziekan Tar- 
nowski, przy licznym udziale duchowieństwa. 
Dzwony te sprawione zostały ze składek do- 
browolnych ża staraniem ks. kanonika Po- 
nikowskiego. Gdy nam dzwony zabierano 
w r. 1918 żegnaliśmy je z niemniejszym bó- 
łem Serca, jak żegnaliśmy ojców i braci wy- 
chodzących w szeregi bojowe. Przez ie kilka 
lat panowała u nas żałoba, smutno było i 
głucho. W niedzielę ową zapomnieliśmy o 
smutku I wojnie A odtąd głos tych nowych 
dzwonów jest nam pociechą dla znękanych 
serc tak w życiu jak I w godzinę śmierci. 

Przy tej sposobności, dziękujemy Przew. 
ks. kanonikowi naszemu za owocną pracę 
w parafji naszej, jak również i innym księ- 
żom za pracę dla dobra naszych dusz. 
Czytelniczki „Ludu katolickiego“ z Żukowice 

M SŁ K SŁ 


Rada Naczelna 
Y ŞS. RL. 


Rrezydjum Zarządu Stromiciwa Kat - Lu- 
dowego. zwołuje Szanownych Członków 
RADY.NACZEL NEJ na posiedzenie 
iktóre'odbędzie się 11. grudnia b. r. tj. w 
poniedziałek o godz. 10 rano w Redakcji 
(„Ludu - Katolickiego" w Krakowie ul, św. 
Filipa 17 z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

+4} Odczytanie. protokołu z ostatniego po- 
siedzenia Rady Naczelnej, 

2) Wybór Zarządu głównego. 

8) Program organizacji wewnętrznej Strom 

4) Stanowisko Kiubu poselskiego S KI: 

w” Sejmie. 
„3) Sprawa, „Redakcji Ludu Katolickiego", 
6) Wolne wnioski i iuterpelacje. 


KRONIKA. 


Zmiana. naszej Redakcji. Dotychczago- 
wy redaktor naczelny naszej gazety ks. 
wyjechał w  osłałnich 
dniach do Francji na Sat studia na U- 
niwersytecie francuskim w. Strassburgi" O- 
bowiązki pedaktora £ dyrektora Spółki wy- 
dawniczej „Ludu Katolickiego" objął w za- 
stępstwie ks. Józef Mazanek z Krakowa. . 
Miljonówka. Na ostatniem  ciąpnienin 
miłjonówki wygrana padła na Nr. 1.595,613, 
dany w Warszawie. 


Kurs szkoły rolniczej, W dniu 15 sty- 
cznia 1923 r. rozpoczuie się w lud. żeń- 
skiej szkole rolniczej w Podegrodzin obok 
Sącza kurs jedenastomiesięczny. Warunkiem 
przyjęcia jest: ukończony 15.ty rok życia- 
przedstawienie świadectwa zdrowia, moral- 
ności i ostatniego szkolnego. Nauka jest 
bezpłatną. 

Na utrzymanie w internacie należy skła- 
dać opłatę w naturze i gotówce. 

Uczennice pochodzące z dalszych stron, 
mogą zamiast produktów tj. zboża i tłu- 
szczu Składąć pieniądze, obliczane kwartal- 
nie, według cen targowych w Nowym Są- 
czu. 

Biższych informacji udziela Zarząd żeń- 
skiej szkoły rolniczej w Podegrodziu obok 
Sącza — województwo krakowskie, dokąd 
też nadsyłać podania o przyjęcie, 

Wagony żelazo - betonowe. Jeżeli bu- 
dowane są już okręty z żelazo — betonu, 
a zwłaszcza parowce — cysterny do prze- 
wozu nafiy i zbeża, to dlaczego inie można- 
by budować także wagonów z żelazo-beto- 
nu? 

Na myśl tę wpadło kierownictwo zakła- 
dów żelazo-betonowych w Minden, w West- 
falji. I oto dostarczyło już zarządowi cen- 
tralnemu kolei niemieckich 15 takich wago- 
nów towarowych na próbę. 

Nowe wagony podano poprzednio próbom 
wytrzymałości przy zupałnem obciążeniu. 
Okazało się przy tem, że wagon żelażo-be- 
tonowy, naładowany normalnie i puszczo- 
ny szybkością 27 kim. na godzinę, uderzy- 
wszy w tym pędzie o kozioł oporowy, wy- 
szedł z tej próby zwycięsko. 

Wagony żelazo-bełonowe są nieco cięższe, 
niż żeiazne. Wagon piętnastolonowy waży 
a jedną tonę więcej niż żelazny, ale wagon 
dwudziestołonowy już tylko o 200 klg mniej 
niż taki sam wagon żelazny. Stosunek ten 
zmniejsza się jeszcze bardziej przy wago- 
nach większych, tak, że przy budowie pro- 
jektowanych wagonów czterdziestotonowych 
stosunek wyrówiywa się zupełnie, uatomiast 
budowa wagonu żelazo-betonowego kosziu- 
je znacznie taniej. 

Poza tem koszt utrzymywania w dobrym 

tanie wagonów  Żelazo-betonowych jest 
mniejszy, nie ulegają przytem zgubnemu 
wpływowi kwasów, co niszczy tak szybko 
wagony Żelazne, przewóżące węgiel, saletrę 
lub popiół. 

Rozstrzelanie bandytów w Czortkowie. 
W ubiegłą sobotę w Czorikowie zapadł 
wyrok sądu doraźnego nad 
bandą bolszewicko- nkralńską, 
która grasowała w powiecie zaleszczyckim, 
przyczen zamordowała dyrekto- 
ra szkoły Berezowskiego, Ru- 
sina, kandydata na posła do Sejmu, Na 
czele tej bandy, składającej się z 12 osób, 
stał Stefan Melnyczuk, student 8 kl. 
gimnazyalnej'w Kołomyi, syn dróżnika ko- 
liejowego, oraz Piotr Szeremeta byly 


- oficer 4 brygady ukraińskich strzelców zwa- 


nych „Czerwenyj* 

Melnyczuk 1 Szeremeta zo- 
stali zasądzenł na karę śmier- 
cł przez rozstrzedanie. 

Członkowie bandy: Senyk Michał, Paf- 
ków Andrzej i Sergij Iwan, zasądzeni 
na karę sześciołetniego wię- 
ztenia, ebostrzonego postem i 
twardem łożem. Natomiast na karę 
pięcioletniego więzienia žosta- 


it zasądzenk Zahorodnyj Sydor, Pa- 
nashik Jarasław Łukacz b 
Wam 


Ks. Dmyteiko Michal, paroch. z Myszko- 
wa, został uwolniony. « 

Obrońty zasądzonych Mefnyczuka ł Sze- 
remety odnieśli się telefonicznie do War- 
szawy z prośbą © ułaskawienie 


„oba bandytów, < Giy igluak, za 


S 


czas nie nadeszła odpowiedź, Melnyczuk i 
Szeremeta o godz. 4 popoł zostali 
rozstrzelani. 

Oskarżonych broniło 9 adw o- 
katów ukraińskich z Czortkowa,! 
Tarnopola i Zaleszczyk, oraz dr. Starogol- 
ski ze Lwowa. 

Przedłużenie dnia pracy w warszta- 
tach kolejowych. Rada ministrów uchwa- 
lita przediużenie dnia pracy w warsztatach 
kołejowych o 3 godziny dziennie, Uchwała 
ta powołuje się na zastrzeżenie w ustawie 
o S-godzinnym dniu pracy, głoszące, że w 
wypadkach nagłych o ogólno-państwowem 
znaczeniu rada ministrów może przedłużyć 
ustawowy, 8-godzinny czas pracy. Tą ko- 
niecznością państwową jest naprawa wago- 
nów kolejowych, z których tl proc. jest 
unieruchomionych, co wobec wzmożonych 
przewozów kolejowych płodów rolnych £ 
węgla sjanowi wielki uszczerbek dla kolel. 

Katastrofalne trzęsienie ziemi w Chi- 
le. Wielkie trzęsienie ziemi w Chile w Ame- 
ryce południowej zanotówały przyrządy! 
seismograficzne centralnego Zakładu metee- 
rologicznego w Wiedniu. Wedłe dotychcza- 
sowych obliczeń, aparaty te rozpoczęły swe! 
działanie dnia H! bm. o. godzinie 5.52 ranod 
O godzinie 6.31 rozpoczęły, się długie. fale.! 
Największą siłę miały tale pomiędzy: godzi- 
ną 6.32, a 6.49, Było to najsilniejsze. tezę] 
sicnie ziemi, jakie dotychczas oda A 
deńskie aparaty  seisinograficzne, dłu 
doniesies z Nowego Yorku ognisko + 
sienia ziemi znajduje się między Serenax 2 
Coquimbo. Podczas trzęsienia ziemi m 
wystąpiła z brzegów 200 metrów: wsgiąb 
kraju. Zniszczone są po częśći miejscowo2 
ści Coquimbo, Antofagasta Caldera, Podczas 
trzęsienia ziemi zginęło w Coquimbos800 
ludzi, w innych miejscowościach przeszło 
300. Domów zniszczonych jest około KOOO4 

Ziwyżka taryf pocztowych w Austejiż 
Od dnia 1 listopada taryfa pocztowo tele 
giałiczna w Austrji została podwyłszo 
z o 250 prac. oe. list rekomen 

owańy zagranicą musi być: rankowanyę gaj 
1500 I A- z = dki 

Bezrobocie w Austrji. Austtja zagriżo+ 
na jest wielkim bezrobociem, gdyt, wiete 
przedsiebiorstw ogranicza swą prag p 
wodu zbyt wysokich cem na towary 
towe. Przemysłowcy ` austjaccy "nie! 
maliby konkurenćji z fabrykantans -mi 
ckimi, wyroby- których są tańsze 0-2: 
razy od austrjackich. Należy zaznaczyć) 
różnica w cenach produktów żyw s 
wych. jest jeszcze większa pH: 


w. Ciągu 5 
Liczba strajkujących wynosiła. 191.739:osóbi 
a ilos dni pracy przez nich: stracony 
1,056.2941 Przyjmując*najnižsze, nawet wye 

czas 
olbrzymią sumę pięniędzy t nakładu praz 
straconych i niepowrotnie ze: szkodą”. 
pracodawcy, jak i pracobiorcy, A 


Bezrobocie w Czechach. Organ. związki; 
górników czeskich. „Nazdar“ donosi, 
zkońcem września br, było w Czechosłow 
cji 21.172 górników bez pracy. W tym re 
ku wyplacono bezrobotnym górniko 
3,100.000 Koron czeskich. ; 
Niedola księży polskich w sowieckiej 
Ukrainie. Księża skazani w Kamieńcu nai 
śmłerć, o czem w swoim czasie dono 
Śmy, zostali wywiezieni do Winnicy. f t 
wskutek interwencji rządu polskiego prze 
prowadzono ze strony w 


4 


nowhą rozprawę. Nowy wyrok złagodził ka- 
rę śmierci na 5 lat ciężkich robót. Okrutna 
i niezawiniona kara równoznaczna jest z 
powolną śmiercią. Dwie osoby z tej samej 
grupy aresztowanych przed przewiezieniem 
de Winnicy żmarły w więzieniu kamienie- 
-ckiem. 

Spadek. Poszukuje się spadkobierców 
Jana Łaziniaka, który w drodze do Krako- 
wa utonął w Anglji w r. 1913 lub 1914. 
Zgłoszenia należy przysłać do Sądu powia- 
towego w Krakowie lub Dra Romana Suli- 
mira, adwokata w Krakowie (ul. Wiślna 5.) 

Z naszej skarbowości, Zawrotne cyfry 
wykazuje ogłoszony 10 bm. stan rachunków 
P.. K K. P. na I listopada. Mianowicie o- 
bieg banknotów wynosił w dniu tym 
579872769425 mk., t j. prawie 580 mil- 
jardów. 

W przyspieszonem tempie zbliżamy się 
więc do astronomicznych liczb sowieckich. 
ł-go czerwca r. b, 5 dni przed ustąpieniem 
ps Michalskiego z gabinetu p. Ponikowskie- 
go, ebieg banknotów wynosił 276 miljar- 
'dów. 

"*Taka była suma emisji banknotów po 
B*i-pół letniem istnieniu państwa polskiego. 

czasem od czerwca b. r. Suma ta po- 
dwoiła się, wzmagając się o 304 miljardy, 


KL 


| ea (głosek Redakcja nie drzyjcznje 
edpowiedtialności, 


Kilka słów prawdy 
iężacn. 


0 Ksi 


Do nabycia we wszystkich | 


š księgarniach. 
Administracya „Ludu Katolickiego” 

| wysyła za poprzedniem nadesłaniem || 
200 mk. i 50 mk. za 


porto. j 


ma DEE pik aar 
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5” mi m . 
-=< Dla ciężko pracujących 
jdla'oberwanych i dla cierpiących na prze- 
ppuklinę czyli rupturęsą niezawodne a jedy- 
ge pomocy 
_ (> Angielskie bandaże 
| Zamawiając bandaż pależy dołączyć miarę 
„nitką w około przez biodra i opisać z któ- 


dła w dół? Czy mężczyzna czy kobieta, 

tdziecko? Wiek, zatrudnienie? Cena od 5 

180,10 tysięcy Mk. Wysyła pocztą za zaliczką 
"Bandażysta Polaczek, Sambor. 


jan strony i jak wielke i czy już może opa- 


Na obecny sezon budowlany 


oleca wapno skaliste i do bielenia, naj- 
epszej jakości cement portlandzki, úa- 


po cenach przystępnych z szybką doslawą 


JAN BODUCE 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek 127. 


Na wszelkie xnpytania nalsży dołączyć 
zńnczek pocztowy za 20 marok. 


mana 


"Redaktor naczelny: Ks. Franciszak Mirek. Odpow. redaktor: Adam Seweryn. — 


chówkę ogniotrwałą Asbit, Eternit, Wiek | 


FIRMA HURTOWNA : | 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 48. z dnia 26 listopada 1922 roku, 


t. jj o sumę, która przewyższa o 25 miljar- 
dów ogólny obieg bankuotów, osiągnięty 
poprzednio w 44 miesiącach istnienia pan- 
siwa polskiego. 

Do tego doprowadziło niepotrzebne prze- 
silenie wywołane w czerwcu b. r. Ratunek 
w nowym Sejmie i jego miłości dla Ojczy- 
zny. : 


Miejsca numerowane W wagonach o- 
sobowych. Dyrekcja polskich kolei państw. 
w Krakowie komunikuje, że w dniu 1 li- 
stopada b. r. zaprowadzono bieg wagonów 
osobowych z miejscami numerowanemi i 
to po jednym wagonie I. i IL kl. przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 5. (przyjazd do 
Krakowa 6.20) i Nr. 6 (odjazd z Krakowa 
21.45) pomiędzy Warszawą i Krakowem, o- 
raz po jednym wagonie I i IL ki. przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 409 (przyjazd do 
śrakowa 6.00) i Nr. 410 (odjazd z Krako- 
wa 6 godz. 22.05) pomiędzy Warszawą a 
Lwowem. 

Prawo przejazdu w tych wagonach będą 
mieli podróżni, którzy oprócz odpowiednich 
biletów, zaopatrzą się w miejscówki (plac- 
karty), uprawniające do zajęcia miejsca, 
wskazanego na miejscówce. 

Opłata za numerowane miejsce wynosi 
20 proc. ceny posiadanego biletu jazdy. 


Nawozy sztuczne 


l prawdziwą tomasyue marki „Gwiazda“, 
Żażle Martina, superfosfat i inne nawozy 


sztuczne — dostarcza wagonowo szybko 


Erma hurtowna 


JAN BODUGH 
ŻYWIEC, Matopolska Rynek L. 127. 


Ha wszelkie zapylania naleiy śolączyć znaczek poczłowy za 50 marek. 


anen 
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SAO mib N na E NTAN E Man Vui 


siaszkarnia, mołcarnia, wialnie, przystawki 

łleraty, oraz wszelkie inne maszyny 

rolnicze. — Sprzedaż wszelkich na- 
wozów szłucznyca. 


(e) 


ODODSOOJAGOSJOBOSOGO 
py M ; m_ m | 
Kalendarz M 
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; DOM HANDLOWO © 
5 GLEBA Tumr- © 
© Kraków, ul. Diuga 3, tel L. 1323 GG 
©) Generalna reprczenikcja fabryki maszyn © 
> rolniczych = 
TRZEDINIA | A. © 
S poleca (O) 
© 

© 

© 
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ma rek 1528, 
Rocznik 5-ty zawiera: Ciekawe wiadomości 
o Polsce, o nowych wiarach, i śliczne opo-| 


Gdańska t td. Cena 
100: 


z 


wiadania, obrazy 
500 M. pclecona przesyłka pocztowa 
M. Kto zamawia dziesięć egzemplarzy, otrzy- 


muje jeden darme i nie płaci poczty. Od- 


BIBLIOTEKA RELIGIJNA. 
Lwów, pl. Kapitulny 7. 


Posady organisty na wsi lub w mieście 


sprzedawcom rabaty. Zamiawiać; | 
| 
| 


poszukuje kawaler z dobrym glosem i do- | 


brze przygotowany. 


Antoni Bysttyk, Maj- 
dan kolbuszowski. 


S 
D 


Opiaty stempli 


gamie ziemi. 


Na skutek rozporządzenia Ministerstwa ` 
Skarbu Nr. 4261 D. P. i O. Gr. IL i rożp. 
M. S. Wojs. Wydz. O. Z. L. 5744/22, z.d. 
29. IX. b. r. Dowództwo Okręgu Korpusu 
Kraków zarządza ściągnięcie opłat stemplo- 
wych od podań wniesionych przez peten- 


Q" 
we pedań 6 na 


tów w sprawie nadania ziemi dotychczas 


nieostemplowanych. Kandydaci którzy wnie- 
šli swego czasu podania o nadanie-ziemi 
nieostemplowane otrzymują z Referatu Osad 
Żołnierskich w najbliższym czasie urzędo- 
wę zawiadomienia o braku opłaty stemplo= 
wej z tem, że jeśli uie uskutecznia tejże, por 
dania ich nie bedą załatwione. Koszta opła- 
urzędowych tych zawiado= 


ty pocztowej 
micú poniosą adregaci. 
Wskazanem jest by interesowani 


nie 
czekając zawiadomienia zgłaszali się oso- 


biście do Referatu Osadnictwa Żotnierskie- - 


go przy ulicy Stradom L. 14. celem uzupeł- 
nienia podań opłatą stemplową. 

Z Druk 
Stanisiawa Tomaszewskiego, 
ul. Batorego 6. 


Kraków; 


UWZTTYNEEE TORY RAPTI 


Zgromadzenie Służebnie Serca Jezusowo utrzymu« 
je dwie sżkoły praktycznego gospodarstwa do= 
mowego, głównie dla góspodyń wiejskich, ze 
szczególnem uwzględnieniem szycia, kroju 4 
gotowaniu, w Przemyślu i w Korczynie i szko- 
łę praktyczną dla sług w Krakowie z interna- 
tami. Kurs jedenastomiesięczny zaczyna się 
3-go stycznia. Bliższych wiadomiośćłż udzielają 
S. S, Sercanki w Przemyślu (ul, Szczytowa), 
w Korczynie pod Krosnem (poczta i telegraf 
w miejscu) i w Krakowie (Garncarska 26), 
Kuźnia wraz Z catyta nrządzeniem, całkiem 
nowa, do sprzedania, zaraz. Wiadomość: St 
Kanis, Rżyska, p. Rzochów, pow, Mielec. 

NOWENNA do Sgo Antoniego wraz najnowszemi 
opisami cudów. Cały dochód na Szpitalik pod w. 


| | ,Dziciątka Jezus” przy ul. Krowoderskiej wŚrakowie 


Cena 250 mk. Do nabycia tamże, 
Uwagal 
Czas na zimę zamówić: 
Suknie damskie po 10.000 sztuka. 
Chustki duże, różne kolory po 6,000 szt. 
s — Szalowa m, * „ 5.000 szt. 
3 metry materjału na ubranie męskie 15.000 
Kalendarze na rok 1923 powieściowo-hu- 
morystyczne po 700 Mk szt.. 
Sliczne obrazy religijne do życzenia po 
5000 Mk wysyła za zaliczką lub za nadesłaniem 
gotówki z góry opłatnie 
Ajencja R, M. Łódź, 
ul. Wojrawska Nr 6. 
Zarząd folwarku Zassów pod Czarną o. p. locu 
(Małopolska) poszukuje od Nowego roku trzech 
dziewcząt do kuchni, drobiu i trzody. Pensja 
miesięczna 7 tysięcy i 1 ubranie rocznie. 
Wymagane świadectwo moralności z parafji, 
Poszukują uczciwej kucharki, któraby w lecie 
pomagała w miarę potrzeby przy gospodarstwie, 
od 1. stycznia na cały rok. Warunki korzystne 
wedługumowy. Auiela Kolasińska, żona lekarza, 
Wielopole skrzyńskie koło Ropczyc, Wojewódz- 
two krakowskie. 


z 


mobilizacji Józefa Fietka z Motycza 
wnego, pow. Tarnobrzeg, ur. w r. 18983, 14 p.p- 
w Rzeszowie, którc zgubiłem. 


i TT 
Na św. Mikolaja 

na podarunki dla młodzieży, nadaje 
się bardzo piękna książka 
Władysławy Deszczakowskiej 


m GG 
pt,.,Łazik 
Sześć opowiadań z chrazkami na tlg 
dzisiejszych stosunków. 


o nabycia w Administracji „Ludu Katolickiego“ 
w Krakowie, ul św. Filipa 17. 


Cena 100 Mk. z przesyłką pocztową 170 Mk 


Czeiónkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


see WED e 
arni Mieszczańskiej 


